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Nowy uslrój 
1 -  nowi lodzie

Nowy ustrój społeczny i gospodarczy 
potrzebuje nowych ludzi. Inne mir=i być 
ich nastawienie duchowe, inne podejście 
do zagadnień życia, inny wreszcie sto­
sunek do współbraci. To, co cechowało 
ludzi w ustroju kapitalistycznym, jest 
niepotrzebnym balastem w demokracji 
ludowej. Odwrotnie, cechy prawdziwe­
go demokraty żyjącego w ustroju kaspi- 
ialistycznym, raziły środowisko ludzi ze­
spolonych z tym ustrojem.

Ideałem ustroju kapitalistycznego byli 
tzw. rycerze iprzemysłu i finansów. Kro­
czyli oni do bogactw i potęgi materialnej 
po trupach, nie licząc się z ludźmi i 2 
zasadami etyki. Im szybciej dorobili się 
majątku i powiększyli grono potentatów 
finansowych, tym łatwiej Upominano °  
wszystkich ich, krzywdzących ludzi pra­
cy posunięciach. Tym, którzy wypływali 
na powierzchnię życia, wiele wybaczano, 
ba — kłaniano się im nisko i honoro­
wano ich pozycję społeczną.

W takiej atmosferze wychowywała 
się większość społeczeństwa. Niemal każ­
dy człowiek marzył, aby w ten lub inny 
sposób dojść do majątku i pieniędzmi 
imponować innym. Kapitał był źródłem 
potęgi, władzy i szacunku. Bankrutują­
cy książęta żenili się z córkami rycerzy 
przemysłu i finansów, by nie utracić swej 
pozycji społecznej.

W ustroju kapitalistycznym szanowa­
no spryt, zdolność do handlowych i fi­
nansowych kombinacji, umieiętność po­
dejścia innych i powalenia ich w walce 
konkurencyjnej.. Zasada — wszystko 
wolno co prowadzi do bogactwa i potęgi 
finansowej — triumfowała powszechnie, 
Nawet w dołach społecznych, gdzie kró­
lowała nędza, ta egoistyczna zasada rzu­
cała jednych na drugich. Słaby, niedo­
łężny w walce, a tym bardziej pokona­
ny przez przeciwnika, traktowany był 2 
pogardą i usuwany poza nawias życia.

Nie łatwo ludziom, wychowanym w 
takim środowisku i atmosferze, poruszać 
się w ustroju demokracji ludowej, która 
strąciła z piedestału kapitał i postawiła 

vn>a jego miejsce pracę. Wszak zapadli 
się pod ziemię rycerze przemysłu i fi­
nansów, a nie narodzili się jeszcze bo­
haterowie pracy.

Zmiana atmosfery jest trudna, wyma*- 
ga czasu i wychowania nowego człowie­
ka. Któż nauczy nowych metod gospo­
darczych i społecznych ludzi, wychowa­
nych w atmosferze kapitalistycznej? 
Kto ich praktycznie przekona, że je«t in­
na, bardziej celowa droga do dźwigania 
się na wyższy poziom gospodarczy i spo­
łeczny?

Tym wielkim nauczycielem ł wycho­
wawcą nowego człowieka oraz przyswa­
janiem go dla ustroju demokracji ludo­
wej jest spółdzielczość. Nie zmusza ona 
człowieka, ale apeluje do jego własnych 
^lteresów. Godzi jego inicjatywę pry­
watną, ubóstwianą w ustroju kapitali­
stycznym, z inicjatywą społeczną, pod­
stawą demokracji ludowej. J e s f  pomo­
stem, po którym najłatwiej jest przejść 
człowiekowi z ustroju kapitalistycznego, 
do ustroju pełnej demokracji.

Przede wszystkim wychowuje dla de­
mokracji ludowej nowego człowieka. 
Czym 6ię on różni od człowieka ustroju 
kapitalistycznego? Zdolnością do łącze­
ni? swej inicjatywy 2 inicjatywą swych 
współbraci dla wspólnego dobra. Umie­
jętnością pokonywania trudności życio­
wych wspólnym, spółdzielczym wysił­
kiem.

Wspólne posiedzenie komisji politycznej i prawniczej

N o w y  J o r k  [PAP). Na wspólnym 
posiedzeniu komisji politycznej i prawni­
czej Generalnego Zgromadzenia dysku­
towano skargę Indii z powodu prześla­
dowania ludności hinduskiej w Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej. Po przemówie­
niu delegata Indii Ma Shaglea, który 
przedstawił dalsze dowody ekskrymina- 
cji rasowej stosowanej przez białą lud­
ność Południowej Afryki, głos zabrał 
przedstawiciel Polski Winiewicz.

W związku z podnoszonymi przez 
Unię Południowo-Afrykariską zarzutami, 
że sytuacja Hindusów w tym kraju jest 
wewnętrzną^ sprawą tego państwa, de­
legat Polski powołał sie na Kartę Naro­
dów Zjednoczonych, która zaleca człon­
kom ONZ tolerancję radową i religijną 
w stosunkach wewnętrznych i międzyna­
rodowych i stwierdził, że Generalne 
Zgromadzenie jest nie tylko moralnie, 
ale również prawnie upoważnione do dy­
skusji nad tymi problemami.

„Znamy z władnych doświadczeń, po­
wiedział Winiewicz, skutki doktryny 
wyższości rasowej. W Polsce okupowa­
nej prze2 Niemców, podobnie iak w Po­
łudniowej Afryce wobec Hindusów, wy­
znaczano oddzielne restauracje i teatry 
dla Niemców i Polaków. W pociągach 
były oddzielne przedziały dla Niemców, 
Polaków i Żydów, Polacy ograniczeni 
byli w prawie nabywania własności. Nie 
wolno im było chodzić pewnymi ulicami, 
nawet kościoły były oddzielne, gdyż ró­
wnież na terenie życia religijnego wpro­
wadzono dyskryminację rasową wobec 
Polaków. Przez szereg lat Polacy żyli w 
swoim kraju według praw ghetta raso- [ 
wego. Na zebraniu Akademii Prawa Nie- 
mieckiego^ w roku 1940 Frank oświad­
czył, że Niemcy stonują wobec Polaków 1

za«ady, jakie są stosowane wobec ludów 
kolonialnych. Frank usprawiedliwiał te 
prawa koniecznością oddzielenia Niem­
ców od niższej rasy Polaków. Zdaniem 
Franka, Polakom nie dzieje sie krzywda, 
są  żywieni dostatecznie, uc-7y się ich czy­
stości i pozwala im się uczyć czytać i 
pisać, nie potrzebne im jest bowiem wyż­
sze wykształcenie, ponieważ nie są do 
niego dojrzali. Nie chcę porównywać tu­
taj Unii Południowo-Afrykańskiej, która 
walczyła ramię w ramię z innymi naro­
dami przeciwko faszyzmowi, z Hitlerem, 
ale przypominam te niedawne fakty, aby 
podkreślić, że naród, kłóry «am ulegał 
dyskryminacji rasowej, nie może pozo­
stać obojętnym na dyskryminowanie in­
nych. “

W dalszym ciągu delegat Polski zwró­
cił uwagę, że narody białe wraz z cywi­
lizacją często niosły i niosą ludom ko­
lorowym wiele złego. To zło jest tym 
mniej usprawiedliwione wobec Hidusów, 
że przecież Indie są kolebką cywilizacji 
europejskiej i kultura ich nie jest mniej 
warta od kultury europejskiej.

„Nie wiem poza tym, oświadczył Wi­
niewicz, czy ruch biernego oporu naro­
dzony w Indiach nie jest bardziej etycz­
ną bronią od wynalezionej przez białych 
bomby atomowej.“

Zdaniem delegata polskiego, prawa 
obowiązujące w Unii Pol u dniowo-Afry­
kańskiej nie gwarantują usunięcia dy­
skryminacji. Prawa te zresztą pozostają 
w jaskrawej sprzeczności z praktyką sto­
sowaną wobec Hindusów.

Strajk węglowy w Stanach Zjednoczonych
N o w y  J o r k .  (PAP). W Stanach Zjedno 

czonych zanosi się na długotrwały spór pra­
wny pomiędzy rządem a przywódcą górników
— Levisem. Decyzja sądu federalnego powo­
łania Levisa przed sąd w środę nie zapowia­
da ani szybkiego wyroku na przywódcę 
górników amerykańskich, cni też szybkiego 
końca strajku. Jeżeli zapadnie wyrok prze­
ciwko Levisowi w pierwszej instancji, może 
on apelować do drugiej, a potem do sądu 
najwyższego. Procesy więc mogą potrwać 
całe miesiące.

W Baltimore zatrzymano 20 statków z 
paliwęm wobec zakazu eksportu ze względu 
na krytyczna sytuację opadową w Stanach 
Zjednoczonych.
- N o w y  J o r k  (PAP). Rząd Stanów Zje­
dnoczonych ponownie zwrócił się do górni­

ków z wezwaniem, aby przerwali strajk 
i obiecał, że jeżeli górnicy powrócą do pracy, 
kroki sądowe przeciwko Levisowi zostaną 
zaniechane.

Górnicy w stanie Pensylwania, wśród któ- 
rycn znajduje się wielu Amerykan polskiego 
pochodzenia, oświadczyli, że nie powrócą do 
pracy, nawet gdyby Levis został uwięziony 
lub związek skazany na grzywnę.

Z aciem nien ie
N o w y  J o r  (PAP). W związku ze straj­

kiem w przemyśle węglowym we wtorek za­
cznie obowiązywać w Stanach Zjednoczonych 
zac,emnienie, podobnie jak w okresie wojny.

W ustroju kapitalistycznym królował 
gospodarczy egoizm jednostki, która nie 
oglądając 5ię na otoczenie, zdobywała 
przeważnie krzywdą ludzką bogactwa. 
Spółdzielczość uczy ma^y i to przeważnie 
najsłabsze i najbiedniejsze, jak wznosić 
6ię na wyższy poziom życia drogą współ­
pracy i w-półdziałania. Ustrój kapita­
listyczny krzewił i wzmacniał sobkostwo 
w jedno-tce, spółdzielczość wpaja w ser­
ca ludzkie zasady solidaryzmu jako 
dźwigni życiowej.

Tak wychowany człowiek potrzebny 
jest państwu ludowemu. Nie wystarczą 
bowiem ustawy, przepisy, inna forma 
rządów i administracji, jeśli nie będzie w 
ustroju demokratycznym człowieka, przy­
zwyczajonego do wspólnego działania.

Toteż ruch spółdzielczy w Polsce ucząc 
ludzi łączenia inicjatywy osobistej z ini­
cjatywą społeczną, jest najpotężniejszym 
i najwierniejszym sprzymierzeńcem de­
mokracji ludowej. Przygotowuje on dla 
budowy państwa ludowego najcenniej­
szy materiał — uspołecznionego czło­
wieka, •

P P S  •
od przeszło pół wieku jest Partią 

Świata Pracy: robotnika, chłopa 

i pracownika umysłowego

Jakkolwiek problem hinduski jest z 
punktu widzenia prawnego niesłychanie 
skomplikowany, mu«i on jednak być na­
leżycie rozwiązany chociażby w drodze 
bezpośredniego porozumienia zaintereso­
wanych stron po gruntownej dyskusji na 
terenie Generalnego Zgromadzenia.

PoFka nie widzi żadnych powodów do 
przekazywania sprawy do Międzynaro­
dowego Trybunału i wierzy, że sprawa ta 
będzie załatwiona pomyślnie w toku dy­
skusji na Generalnym Zgromadzeniu.

Dykusja na ten temat, zakończył swe 
przemówienie delegat Polski, jest dosko­
nałym przyczynkiem dla wzrostu presti­
żu Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Rozwiązanie jej będzie dowodem żc 
ONZ potrafi zajmować się podstawowy­
mi zagadnieniami ludzkości — zagadnie­
niem stosunków pomiędzy rasami, które 
są reprezentowane w ONZ.

Zebfsm s W ojewodów  
f «  Prem iera

Dnia 26 listopada r.b. ood przewoduictwem 
Premiera Rządu Jedności Narodowej, Edwarda 
Osóbki-Morawskiego, odbyło się w Prezydium 
Rady Ministrów zebranie wojewodów poświe­
cone omówieniu spray/ związanych z Daniną 
Narodową. Obecni byli również: minister Min- 
Jako przewodniczący Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów, minister skarbu Dąfcrcw 
skiego, minister adnrnistracji publicznej dr 
Kiernik, wiceminister Z. O. Wolski i deleg.it 
Rządu dla spraw Daniny Narodowej, dr. Ko- 
ściński.

Zagajając posiedzenie, Premier podkreślił 
znaczenie Daniny dla Ziem Odzyskanych, któ 
ra najwymowniej i najdobitniej uwydatnić 
winna niezachwiane stanowisko Narodu Pol­
skiego w sprawie naszych granic na zachodzie.

Po przemówieniach ministrów, rozwijają­
cych tezę Premiera, wypowiadali się poszcze­
gólni wojewodowie, oświadczając, iż ogłosze­
nie Daniny Narodowej wywarło wielkie wraże­
nie w całej Polsce. Powstają samorzutnie Ko 
mitety Obywatelskie, poszczególni obywatele 
nie czekając na osobiste wezwanie, zaoliaro- 
wują posiadane złoto, czy precjoza.

Entuzjazm towarzyszący ogłoszeniu Daniny 
Narodowej da się chyba porównać z historycz­
ną zbiórką, na Skarb Narodowy.

W tych warunkach Danina Narodowa nie 
wątpliwie osiągnie swój wielki cel i spełń, 
zadania. (SAP)

loco n o w y c h  czS o n k ó w  P P S

w  Radom iu
R a d o m .  Akcja werbunkowa na terenie 

Radomia przynosi znaczne rezultaty. W przecią­
gu pierwszych dwudziestu dni listopada zgło­
siło się około 1000 nowych członków.

Wieloletni przywódca proletariatu radom­
skiego tow. Grzecznarowski, mimo pięciolet 
n.ego pobytu w obozie koncentracyjnym, nie 
Stracił nic ze swej przysłowiowej żywotności.

Proletariat radomski — mówi wieloletni 
prezydent — jest wierni Polskiej Partii Socja-

I
 lirycznej. W Radomiu nie było nigdy rozła­
mów, uniknęliśmy choroby moraczewszczyzny 
jawerowszczyzny. Partia nasza była zawsze 
dojrzała i rozumiała linię polityczną Partii. 
I dziś organizacja rodomska twardo stoi przy 
centralnych władzach partyjnych i władze te 
mogą liczyć na nas, którzy przetrwaliśmy nie­
złomnie najtrudniejszy okres terroru sanacji. 
Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i rzetelna 
współpraca jest podstawą naszej pracy noli- 
tycznej.

Mam nadzieję — kończy tow. Grzeczna­
rowski — że do 1 stycznia osiągniemy liczbę 
5.000 członków w Radomiu. (SAP)
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„O a ko ta “  -  Ces 53 u leg ł w  walee z w ichu rą
PUol sam olotu  o p o w ia d a  o  p r z e b ie g u  k a ta s tr o fy

i e d e ń  (SAP). Radiooperator sa­
mo o tu „Dakota CEE 53, który uległ 
katastrofie w Alpach, Lewis Hill, Ame- 
tykanin t. Portalis, New Mexico, poin­
formował przedstawiciela „Unipress" o 
przebiegu wypadku.

„W dwie godziny po wystartowaniu 
wynieśliśmy się na wysokość 10.500 stóp 
(crk. 3 500 m), kiedy nagle zerwał się bar­
dzo s,-lny wicher. Musieliśmy opuścić się 
na jakie 300 metrów (1.000 stóp), nastę­
pnie wzbiliśmy się na poprzednią wyso­
kość i w ciągu dwóch minut znowu opa- 
aliśmv. Wichura rzucała maszyną, jak­
by to był suchy listek; spadaliśmy z szyb­
kością 80 mil (ok. 120 km) na godz. W 
pewnej chwili kpt. Tatę zobaczył w dole 
śnieg i rozpadliny i w ostatn, chwili zaha­
mował. Dotknęliśmy gruntu i staczaliśmy 
się jeszcze jakie 100 metrów po pochy­
łości. Wszystko to razem nie trwało wię­
cej, jak trzy minuty.

WaJki w
A t e n y  (SAP). Wedle doniesień pra- 

«y greckiej, walki między partyzantami 
a wojskami rządowymi trwają dalej. 
W okolicy Grawena 400 partyzantów za­
atakowało kompanię wojska rządowego.

Dwie kompanie wojska rozbiły oddział 
partyzantów, okopany w okolicy Ne- 
sterion. W walce o wioskę Kipurio, w 
zachodniej Macedonii, wywiązała się wię­
ksza potyczka między wojakiem a party­
zantami.

N o w y  J o r k  (PAP). Korespondent 
„New York Times“ donosi z Rzymu, że 
w myśl oświadczenia włoskiego ministra 
spraw zagranicznych Nenni‘ego, władza 
we Włoszech powinna przejść w ręce so­
cjalistów i 'komunisiów, Socialiści nie 
widzą możności dalszej współpracy z 
chrześcijańskimi demokratami, którzy

C z£!tg*K ai'Szek  jr z y g o lo w u *  

fe się d o  u o w e j  w o jn y  prze* 
d w k o  C h in o m  lu s lo w y m

M o s k  w a. Jak donoszą z Szanghaju, 
Czaag-Kai-Szek wydal rozkaz swym genera 
łom, którzy biorą udział w obradach Zgroma 
dzenia Narodowego, aby natychmiast wracali 
na swe posterunki do strefy dzir/ań wojea- 
nych. Krok ten jest oceniany przez obserwa 
torów tako "g n a ł nowego natarcia przeciwko 
armii luuowej w Chinach rćnocnych i Man­
dżurie <PAP)

A n g ie ls k ie  o k r ę ty  o jen n e  

w  z a to c e  P e r sk ie j
o s k w a. Jak donosi dziennik teherań 

£ ki „Zafar”, trzy angielskie okręty wojenne 
zarzuciły kotwicę w odległości ki-ku mil na 
południe od Abadanu w zatoce Perskiej,

Zatrzymaliśmy się na krawędzi ol­
brzymiego lodowca, pokrywającego zbo­
cze o pochyłości 30 stopni. Dwa okna by­
ły wybite, ale antena samolotu na szczę­
ście nie była uszkodzona. Nie umiem 
sobie do dnia dzisiejszego wytłumaczyć, 
dlaczego odsunęliśmy 6ię na lcO mil 
(240 km) w bok od naszej trasy, ale nie 
jestem pewien, Ozy mój kompas był cał­
kowicie w porządku. Śnieg był strasznie

E s s e n  (ZAP). W pobliżu miasta 
Herne (Westfalia) uszkodzono .przez za-

uniemożliwiają wprowadzenie reform 
społecznych. Nenni podkreślił, że go- 
cjaliści i komuniści włoscy przejmą wła­
dcę za pomocą środków demokratycznywb.

L o n d y n .  W Londynie zostało wyslawio 
nych na licytację 45 niemieckich tłuków, 
wartości 3,5 miliona funtów s7ler’;r?r'-, '\  
Stanowią one 46,04 proc. niemieckiej floty 
handlowej, przyznanej Wielkiej Brytanii i do 
miniom z tytułu odszkodowań w zamian za 
1 0 tysięcy ton utraconych podczjs wojny
wskutek działalności niemieckich łodzi pod-

K a la s tro fa  s a m o k t o w a
P a r y ż .  Samolot turystyczny rozbił się 

w poniedziałek w okolicy Miluzy. Dwie osoby 
odniosły rany. Drugi samolot rozbił się pod 
Neuburg. Pilot poniósł śmierć. (PAP)

P ow ódź w  W ie lk ie j  B ryśasili
I o n d y n .  W wielu częściach Wielkiej 

Brytanii wezbrały rzeki, zalewając niżej po* 
łożone pola i -ąki. Huragan, który nawiedzi! 
Wielką Brytanię, trwa już od 43 godzin. 
Mniejsze statki musiały przybić do portów.

(PAP)

głęboki, więc siedzieliśmy w kabinie, 
układając się do snu na podłodze.

Paliliśmy drzewem, które braliśmy z 
urządzeń kabiny, naftą i olejem z motoru. 
Było nam nawet ciepło, dopóki nie zry­
wał się wiatr. Krajaliśmy jedwab spado­
chronów na długie wąskie pasy i owija­
liśmy sobie nogi i stopy. Potem robi­
liśmy sobie buty z ekwipunku przezna­
czonego dla spadochroniarzy/1

mach bombowy ważną drogę wodną, łą­
czącą Ren z Wezerą. Na skutek tego pe­
wna ilość wielkich miast przemysłowych 
m. in. Dortmund jest zablokowana. Na­
prawa kanału herneriskiego potrwa oko­
ło tygodnia. Wobec szczupłych zapasów 
żywnościowych, którymi dysponuje strefa 
amerykańska, kryzys żywnościowy w 
strefie brytyjskiej będzie można zażegnać 
tylko przez wyładowywanie statków 
wiozących zboże przeznaczone dla strefy 
amerykańskiej.

Modnych. Najwyższą cenę osiągnął parowiec 
, Pct-sdam” oceniony na 95 tysiąc/ funtów 
s/terlingów. ' (PAP)

L o n d y n  (ZAP), Wydana w Lon­
dynie „Biała Księga", dotycząca wza­
jemnej pomocy sojuszników podcza® woj­
ny, stwierdza, że pomoc ze strony Anglii 
była największa po pomocy amerykań­
skiej. Do końca wojnyWielka Brytania 
dostarczyła pozostałym sojusznikom to­
warów i usług na ogólną sijmę 2.078.000 
funtów szterlingów. 60% przypada z tego 
na Stany Zjednoczone, ponieważ znaczna 
część armii amerykańskiej przebywała 
.pewien czas w Anglii na wyspach bry-

50 milionów od „Specem14 
na Daninę Narodowa^

W a r s z a w a .  W dniu 26 bm. prezes .Spo­
łem', Iow. Jan Żerkowski, w towarzystwie 
członka Prezydium Zarządu, dyr. Leonardr. 
Lenka, udał się do Belwederu, gdzie na ręce 
wiceprezydenta KRN tsw. Stanisława Szwałbe, 
złożył czek na 50 milionów zł w imieniu „Spo­
łem” — jako dobrowolną przedpłatę na Dani­
nę Narodową.

Prezes Żerkowski, wręczając czek, pod­
kreślił, że „Społem” przykłada wielką wagę do 
ożywienia życia gospodarczego i politycznego 
na Ziemiach Odzyskanych, uważając je za 
kluczową pozycję w rozwoju Polski Odrodzo­
nej. (SAP)

Dalsze dobrowolne wpłaty na 

Daninę Narodową
Do biura Pełnomocnika Rządu zaczynają 

napływać coraz liczniejsze wiadomości o do­
browolnych wpłatach na Daninę Narodową, 
dokonanych przez obywateli, którzy rozumie­
jąc historyczne znaczenie Daniny, spieszą /  
ofiarami na zagospodarowanie Ziem Odzyska­
nych, nie czekając nawet na wymiar daniny 
przez komisje obywatelskie.

Na ręce ob. Prezydenta Krajowej Rady Na­
rodowej Bolesława Bieruta, sumę 10.000 zł, ty­
tułem Daniny Narodowej, przesłał ob. Mg. Ka­
zimierz Duiblewski z Warszawy.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Kielcach — nie czekając na wymiar — wpła­
ciła w dniu 21 bm. kwotę 500.000 zł.

Zakłady przemysłowo-handlowe Feliks Paw- 
łowski Sp. z o.o. w Warszawie przesłała na 
ręce Pełnomocnika Rządu do spraw D. N. czek 
na 100.000 zł, tytułem Daniny Narodowej.

Należy zaznaczyć, że złożona przez ob. 
Gocławskiego suma jest dwukrotnie wyższa od 
kwoty, jaka przypadłaby od firmy w drodze 
wymiaru. „

W Białymstoku, na zebraniu Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w 'dniu 20 bm. ukonstytuowa­
ła się komisja obywatelska dla spraw Daniny 
Narodowej. Członkowie WRN, złożyli doraź­
nie na posiedzeniu sumę 32.600 zł, tytułem 
ofiar na Daninę Narodową. Prócz tego ob. W. 
Saciłowski złożył na ten cel dwie historyczne 
monety srebrne, ob. A. Topołewicz złotą o- 
brączkę, cb. W. Dybowska — złoty pierścionek, 
złoty zegarek i 16 złotych w srebrze, ob. F. 
Zachowicz 30 złotych w srebrze i ob. R. Gó­
ralski srebrnego rubla.

W Przeworsku adwokat dr. Marcin Głąb, 
który w czerwcu br. powrócił z niewoli, *u- 
pelnie zniszczony przez wojnę, wpłacił Kia 
czekając na wymiar, pełną normę Daniny Na­
rodowej.

tyjskkh. ZSRR otrzymał 15%, reszta zaś 
przypada na inne kraje.

W y m ia n a  z d a ń  w  s p r a w ie  

k o lo n ii
L o n d y n .  W Londynie odbędą się rozmo 

wy między przedstawicielami Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Holandii i Belgii w sprawie 
ustalenia wytycznych polityki kolonialnej 
tych państw. (PAP)

ftozrndiy w liairze
L o n d y n .  Agencja Reutera donosi, że 

w' poniedziałek 25 bm. w Kairze doszło do 
nowych masowych demonstracji: Władze 
egipskie zarządzimy ostre pogotowie policji. 
Demonstranci przewrócili 2 M'ozy tramwajowe 
kilka innych wykoleili i podpalili wielką 
ilość książek. Demonstranci żądają odrzucenia 
nowego projektu traktatu brytyjsko-egipskic- 
go, uzgodnionego przez Bevina i Sidky Pa­
szę w Londynie. Demonstracją zastały obję 
te znaczne obszary miasta. W kilku wypad-

Macedonii
f

Sąd wojenny w Larissie skazał na 
śmierć 2 żołnierzy i jednego cywilnego 
za pomoc udzielaną partyzantom.

kach policja użyła broni. Demonstranci obrzu 
ciii kamieniami najwspanialsze hotele Mr 
Kairze i wybili szyby w sklepach i restau­
racjach. Brytyjska policja wojskowa patrolu 
je miasto. Wśród demonstrujących tłumów 
i policji były ofiary. Około 100 osób areszto 
\rano. Premier egipski, który przebyM*ał jako 
rekomvalescent w swej posiadłości podmiej­
skiej, przybył do Kairu.

L o n d y n  (PAP). Agencja Reutera deno 
si z Kairu, iż do kwatery brytyjskich władz 
wojskowych rzucono bombę, która jednak nie 
Avyrządziła wielkich szkód. W Aleksandrii 
m!a’y miejsce antybrytyjskie demonstracje 
studenckie. Wznoszono okrzyki, skierowane 
przeciwko premierow-i Sidky Pasza i brytyj­
skiemu ministrowi spraw zagranicznych Be- 
vinowi. Policja egipska została obrzucona ka 
mieniami. Wojskowym brytyjskim został 
wzbroniony wstęp do Kairu i Aleksandrii.

Zamach bombowy na kanale la,cza,cym 
Ren z Wfzerfj

Władza we Włoszech powinna przejść w ręce
soc jaiisió w i komunistów

N ie m ie c k a  f lo ta  h a n d lo w a  n a  l ic y ta c j i

Ile wydałh Anglia na pomoc wojenną sojusznikom

Kiedy zabrakło
PAPIEŻ W TARAPATACH

Między wieloma kłopotami, które nękają 
ostatnio Ojca Świętego, bynajmniej nic do 
ostatnich zaliczają się troski materialne. Sytu­
acja Stolicy Apostolskiej jest— vr odniesieniu 
do finansów — co najmniej kłopotliwa.

Zasadnicza przyczyna tego stanu jest nie­
trudna do cdgadniącia. Polega cna na niemal 
że zupełnym ustaniu napływu świętopietrza. 
Dary z całego katolickiego świa*a nadsyłano 
bądź bezpośrednio do papieża, L riź też za po- 
ś-ninletwem biskupów, któr y co i aj mniej raz 
c’ -oku obowiązani są do zorganizowania 
z ak na ten cel. Rówrież wielu pielgrzy- 
ir i turystów, zjeżdżających rokrocznie do 
1 i, postawiało tu hojne datki.

PIENIĄDZE PŁYNĘŁY DC RZYMU

N-jjwspanfaisze dary napływ iły regularnie 
z krajów o oznaczonej większości ludności ka­
tolickiej, jak to z Hiszpanii, Portugalii, Polski, 
Irlandii i meszcie z samych Włoch. Za tymi 
krajami figurowały na liście papieskich docho­
dów 1 inne: Fraucja, Szr fee ria  i Ho­
landia, a i Niemcy, ze swymi dwudziestoma mi­
lionami katolików nie stały na ostatnim miejscu.

Ale te wszystkie europejskie państwa były 
zawsze ubiegane w oiia._ości przez Stany Zje­
dnoczone i Kanadę, a także prz^z stuprocen­
towe katolickie kraje Al . . ^ ,  pou. I riowej. 
Katolicy w * tych bogatych, zamorskich k-ajach, 
stawiali sobie za punkt honoru przesci^ 
się wza: - c  v- _lu Świętego.
Niemal, i '  ; r: iąc przekazywano do Rzymu

świętopietrza...
olbrzymie sumy pieniężne, gdzfe mieszka tak 
licznie polska ludność katolicka, w zakątkach 
Kanady, gdzie Francuzi zachowali swój języK 
z czasów Woltera i fanatyzm religijny z tejże 
epoki, lub też wśród bogatych handlarzy by­
dła Rio de Janeiro, chcących sutymi ofiarami 
zatuszować echa swych nocnych, nie zawsze po 
myśli etyki katolickiej idących przygód w tym 
olbrzymim mieście.

. . . ALE WYBUCHŁA WOJNA

Ale wybuch wojny położył kres temu stru­
mieniowi ofiar. Jeden po drugim zaprzestawa­
ły kraje europejskie zasilania Watykanu swy­
mi darami. Jako pierwsza zaprzestała przysy­
łania świętopietrza republikańska Hiszpania,- 
na której ziemie wtargnęły wojska włoskie. 
Wojna domowa oderwała uwagę ludu hiszpań­
skiego od tej daniny, a kiedy zwyciężył Fran­
co, nie palił się bynajmniej z płaceniem ja­
kichkolwiek datków. Załamała się pod ciosami 
hitlerowskiej bestii katolicka Polska, katolic­
ka Belgia i Francja niezadługo podzieliły jej 
los. Jeszcze przed tym Hitler zakazał katoli­
kom austriackim wysyłania pieniędzy do Rzymu 
— były przecież mu potrzebne dla znacznie 
bardziej świeckich celów. .Również _ i swym 
Szwabom, zwłaszcza w przywiązanej do koi­
ła Bawarii, czynił tysiące trudności dla ule­
czenia ich żc zgubnego — jego zdaniem — na­
wyku, oraz sk erowania strumienia ich ofiar­
ności w innym kierunku.

T a — ODCIĘTY OD ŚWIATA
Najcięższa sytuacja powstała jednakże na 

: ' A  pamiętnej 9-miesięcznej okupacji Rzy­

mu przez Nićmców, którzy odcięli stolicę a- 
postolską od wśzelkiej komunikacji ze świa­
tem zewnęłrznym.

Począwszy od roku 1939, dochody Waty­
kanu opierały się w głównej mierze na wpły­
wach z majątków ziemskich w samych Wło­
szech, ale nie były one w stanie pokryć kosz­
tów administracyjnych, rosnących z dnia na 
dzień, szczególnie wobec spadku wartości lira.

Watykan jest jedynym państwem na świę­
cie, które nie pobiera ani podatków ani też 
innych danin, a także nie posiada ani banku 
emisyjnego, ani też własnej drukarni pienię­
dzy papierowych. Watykańska moneta złota 
i srebrna, wypuszczona w obieg na ogólną su­
mę 1 miliona lirów, została szybko „zmagazy­
nowana” przez zbieraczy i wiernych na całej 
kuli ziemskiej, tak, że obecnie nie sposób na­
wet zdobyć choćby jedną sztukę.

KARDYNAŁ SPELLMAN DOGLĄDA ZBIÓRKI

U schyłku roku świętopietrze zaczyna zno­
wu napływać, jakkolwiek na mulą skalę. Gdy­
by jednak nawet ofiary te były znacznie ob­
fitsze, to i tak nie zaradziłyby od razu ol­
brzymiemu deficytowi, który za ckres wojen­
ny mają do! zanotowania papieskie finanse. 
Dość kompetentne informacje podają, że nie­
dobór wyraża się zawrotną sumą 1000 milionów 
lirów za każdy rok wojny.

Z pomocą doraźną spieszą niedotknięci 
wojną katolicy amerykańscy. Kardynał Spell- 
man powziął inicjatywę jako pierwszy, gwa­
rantując Ojcu Świętemu miesięczny napływ 
109.000 dolarów, która to suma zostaje skła­
dana ze zbiórek we wszystkich katolickiej 

parafiach Słanów Zjednoczonych. W len spo­

sób, Ojciec Święty ma obecnie nieco pewniejy 4f 
sze źródła stałych dochodów. f

ZACISKA SIĘ PASA
Pius XII musi jednak zacisnąć porządnie 

pasa, by podołać wielkim długom, pochodzą­
cym jeszcze z okresu monumentalnego budow­
nictwa, popieranego przez jego poprzednika.

Każdego ranka zostaje przedstawiony pa 
pieżowi szczegółowy plan gospodarczy na ca­
ły dzień i Pius XI! sam sprawdza wszystkie 
wydatki. Cała jego gospodarka finansowa o- 
toczona jest nimbem najściślejszej tajemnicy 
f o sytuacji materialnej Watykanu poinformo­
wani są tylko nieliczni z najbliższego otocze­
nia Jego Świątobliwości.

Papieskim ministrem skarbu jest inżynier 
Bernardino Ncgara, używający oficjalnego ty­
tułu „Doradcy Finansowego Stolicy Apostol­
skiej".

Pan inżynier nie ufa jednak zbytnio swej 
posadzie i piastuje poza tym i inne, dość tłu y  
ste stanowiska. Jest on głównym ekspertem 
i dyrektorem wielkiego trustu bankoy/ego „So- 
cieta Romana dei Reni Stabili”, w której pe­
wne udziały ma i Stolica Apostolska. Pan 
Nogara mieszka w obrębie samego Watykanu.

CZY JUTRO BĘDZIE LFPlEJ?
Wydaje się jednak, że finansowe tarapaty 

Watykanu są tylko przejściowego charakteru 
Należy mniemać że skoro tylko zapanują nor 
raa.ne stosunki gospodarcze, do Rzymu zaczną 
znowu napływać ofiary wiernych z całego 
świata. Pierwszymi jaskółkami tej spodziewa, 
nej poprawy mogą być pierwsi pielgrzymi, 
którzy po latach wojennej zawieruchy pokazali 
się znowu w Świętym Mieście.

Ludwik Wrześniewski.
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Generalny Komisarz Oszczędnościor 
wy Aprowizacji podcza6 swych badań, 
zmierzających do wprowadzenia oszczęd 
ności i walki z marnotrawstwem w gos­
podarce artykułami powszedniego użyt­
ku, stwierdził, że w kraju skupuje się 
ma«owo masło do wyrobu mydła. Jest 
to zjawisko niepożądane z punktu widzę 
nia Oszczędnej gospodarki zasobami 
przeznaczonymi na wyżywienie ludnoś­
ci, zwłaszcza wobec istniejącego braku 
dostatecznej ilości tłuszczów na rynku.

W związku z powyższym G. K. O. A. 
spowodował opracowanie rozporządze­
nia, wprowadzającego zakaz używania 
tłuszczów jadalnych na cele techniczne.

Równocześnie aparat G.K.O.A. usta­
lił", że powstające w toku przetapiania 
>era odpady zawierające znaczny odse­
tek tłuszczu, a więc mogące służyć do 
produkcji mydła są niszczone jako nie- 
nadające się do użytku, pomimo, że 
przemysł mydlarski odczuwa brak su­
rowców.

W wyniku tych badań G. K. 0 . A. 
wstrzymał w pewnym konkretnym wy­
padku niszczenie odpadów z sera i to 
zarządzenie obejmuje cały kraj.

Również przedmiotem zainteresowa­
nia G.K.O.A. było stwierdzone na tere­
nie' jednego z województw zbyt pochop­
ne i bez przewidzianego postępowania 
i analiz, przekazywanie artykułów zbo­
żowych do przerobu na cele przemys­
łowe.

Wspomnieć także należy o licznych 
wystąpieniach G.K.O.A. w tych wypad­
kach, gdy przechowywane ,przez zbyt 
długi okres czasu towary w magazynach 
były narażone na zepsucie lub zmniej­
szenie ich wartości.

W niektórych jednostkach przemysłu 
spożywczego, G.K.O.A. ujawnił np. psu­
cie się konserw wskutek złego opakowa­
nia. W pewnym wypadku stwierdzono

W a r s z a w a .  (PAP). — Tegoroczny, 
zwiększony zbiór buraka przyczynił siię do 
zwiększenia przydziału cukru tzw. plantator­
skiego, stanowiącego' zapłatę za dostarczone 
buraki. Ostatnia rata tej zapłaty, wynosząca 
od 2 do 2,5 kg za 1 q buraka przygada głó­
wnie na okres produkcyjny w cukrowniach, 
tzn. na ostatnie miesiące roku. Na pokrycie 
tej ostatniej raty, cukrownie rozdzielą obecnie 
ponad 65 tys. ton cukru. Ponieważ plantatorzy 
nie są w etanie go skonsumować, nadmiary tego 
cukru zaczynają przenikać na wolny rynek, 
przyczynia i ąc się do poważnej nawet, w nie­
których okręgach zniżki cen, a zarazem wpro­
wadzając dezoxgai-:_ucję do planowej dystry­
bucji cukru.

Aby możliwie zabepieczyć plantatorom prze­
widywaną za plantowany burak zapłatę oraz 
uchronić rynek przed dezorganizacją i cheo- 
sein Centrala Handlowa Przemysłu Cukrowni 
czego przystępuję z polecenia Ministerstwa 
Przemysłu do skupu cukru. Cukier ten zo-

wycieki sięgające 409c zbadanych pu­
szek. Również w przemyśle konserwo­
wym skonstatow-.no używanie większej 
od przepisowej ilości tłuszczu do wyro­
bu pewnych gatunków wędlin,

W wielkich zakładach przemysłu ziem 
maczanego zwrócono uwagę na niewłaś­
ciwy konserwację urządzeń, zwłaszcza ru 
rociągów i zbiorników żelaznych, która 
może spowodować zanik produktów.

Delegaci G.K.O.A. w poszczególnych 
zjednpczeniach państwowego przemysłu 
spożywczego zaznajomili podległe sohie 
jednostki z postanowieniami i ego ins­
trukcji, wskazującej na różne możliwoś­
ci przeprowadzania oszczędności.

Prezydent miasta st. Warszawy na 
zarządzenie Ministerstwa Administracji 
Publicznej udzielił na podstawie art. 2 
ustęp 2. ustawy z dnia 15. marca 1933 r. 
o zbiórkach publicznych (Dz, U. R. P. 
Nr. 22, poz. 162) Centralnemu Komite­
towi Pomocy Zimowej na przeprowadze­
nie na terenie całego Państwa zbiórki 
publicznej i w lokalach do zamkniętych 
puszek w dniach 17. XI. i 1. XII. br. 
oraz 5. i 26. I. 1947 r., 2. i 16. lutego 
1947 r. i 2. i 16. marca 1947 r.

W wskazanych terminach nie mogą

Ministerstwo Ziem Odzyskanych za­
rządziło, aby wszelki położony na obsza­
rze Ziem Odzyskanych ruchomy i nie-

stanie nabyty po cenie wolnorynkowej fzł 
155 — za 1 kg., loco cukrownia) i po tejże 
cenie odsprzedany. W tym celu Centrala 
Handlowa rozpoczęła starania o przyznanie 
jej odpowiedniego kredytu i w miarę jego 
uzyskania akcję skupu cukru zamierza jak 
najszerzej rozwinąć.

Naprawa autostrady
W miejscowości Radziszewo w powiecie 

gryfińskim, przystąpiono do naprawy auto 
strady prowadzonej do Szczecina. Ponieważ 
autostrada jept dwutorowa, przeto naipier v 
naprawia się jeden tor.

Na odcinku oszczędności spożycia 
G.K.O.A. zlecił swemu aparatowi dal­
sze stałe kontynuowanie kontroli prze­
strzegania obowiązujących rcstrykcyj 
w spożyciu mięsa, wyrobów cukierni­
czych i t. d.

Należy dodać, że na skutek interwen­
cji Komisarza, Fundusz Aorowizacyjny 
wystąpił ostatnio o zmniejszenie o ‘ -% 
manca przy mięsie wołowym i wieprzo­
wym, co w konsekwencji może dać osz­
czędność rocznie około 2,5 tysiąca ton 
wartości 50' milionów złotych.

być urzeprowadzane żadne inne zbiórki 
publiczna. Ponadto Ministerstwo Admi­
nistracji Publicznej zarządziło, by w o- 
kresie od 15. X. 1946 r. do 31, III. 1947 
reku akcję zbiórkową na inne cele ogra- 
rJczyć jaknajbardz:ei, ażeby skierować 
cf'arno~ć społeczeństwa w okresie naj­
bliższych miesięcy przede wszystkim na 
rzecz pomocy z:‘mowej.

Dlatego też Powiatowe Władze Ad­
ministracji Ogólnej będą z.uwagi na po­
wyższe odmawiały z reguły pozwoleń 
na zbiórki na inne cele.

ruchomy majątek byłych niemieckich in­
stytucji ubezpieczeń Społecznych został 
przekazany w zarząd polskich instytucji 
ubezpieczeń społecznych, będących oso­
bami prawnymi prawa publicznego, a 
mianowicie: Zakładowi Ubezpieczeń Spo­
łecznych, właściwym terytorialnie Ubez- 
pieczałniom Społecznym oraz Spółce 
Brackiej w Tarnowskich Górach, jako 
właściwym ze względu na rodzaj ma­
jątku.

Przekazaniu podlega majątek niemie­
ckich instytucji ubezpieczeń społecznych 
bez wzglądu na to, czy stanowiły one 
osoby prawne prawa.pubiicznego, czy też 
instytucje lub zrześzenia o charakterze 
prywatno-prawnym.

Okręgowe Urzędy Likwidacyjne po 
przejęciu maiątku od nieuprawnionych 
osób prawnych lub fizycznych, przekażą 
go następnie w ^a.rząd polskim instytu­
cjom ubezpieczeń społecznych.

7  P p m ^ n n

Bysr. Elaasmefc wizylawaS 
t e a t r y  p o s t s s s r s l d e

W minionych dn.ach baw’ł na Pomorzu
dyrektor Departamentu Mm. Kultury i Sztukc, 
Michał Ruis nek. Dyr. Rusinek zwizytował w 
towarzystwie nacze'n:ka Woj Wydz. Kultury 
i Sztuka M. Turwida —.pomorskie teatry za­
wodowe i był obecny na przedstawieniach 
„Candidy” w Teatrze Poskim w Bydgoszczy 
i ,.Orfeusza w Teatrze Ziemi Pomorskiej w 
Toruniu.

W trakcie swego pobytu w woj. Pomorsk ra 
odbył -dyr. Rusjnek kilka konterencyj z przed­
stawicielami życia artystycznego Pomorza, 
szczególnie podkreślając ważność uzyskania 
odpowrledn:e>szego gmachu <La sceny polskie! 
w stolicy Pomorza. Sprawa ta jesL zdaniem 
dyr. Rusinka, jedną z najpilniejszych w calo- 
‘ksz-t alcie pomorskich zagadnień kulturalnych.

Pobyt swój zakończył dyr. Rusinek zwie­
dzeniem szeregu instytutj’ kulturalnych m. ifl. 
Pomorskiego Domu Sztuki i Muzeum Miej­
skiego w Bydgoszczy. Dyr. Rusinek wziął 
ponadto udział w wieczorach literackich Klu­
bów Literacko-Artystycznych w Bydgoszczy * 
Toruniu.

U&aranle s^ a w có w  
mllńssiowej ksrssSsieiy

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy rozpatrywa' 
sprawę Gumińskiego i innych sprawców mi­
lionowej kradzieży, popełnionych w cukrowni
kruszwickiej.

Kradzieży tej dokonali pracownicy cukrów 
ni kruszwickiej z kierownikiem personalnym 
Skoniecznym, na czele.

W nocy z 7 na 8 stycznia r. b. wyniesiono 
z magazynów 2,5 tony cukru, a w kilka dni 
później wykradziono pasy transmisyjne war­
tości 1,5 miliona zl.

W  wyniku długotrwałego śledztwa na ławie 
oskarżonych zasiadło '10 sprawców kradzieży, 
których wina została udowodn;ona. Główny 
sprawca kradzieży — GuVn!ński skazany zo­
stał na 7 lat więzienia, Skonieczny na 8 lat,- 
pozostali zaś na 2 do 4 lat więzienia. Jednegc 
z oskarżonych sąd uniewinnił.

Sprawa kupca Sobczaka przekazana zosta­
ła do rozpatrzenia w trybie postępowania zwy 
czajncgo. (SAP)

©brz&y cktapów  w  Brodnicy
W Brodnicy odbyły s'ę narady chłopów po­

wiatu brodnickiego, zwołane przez zarzą-d wo­
jewódzki Związtku Samopomocy Chłopskiej, w 
których wzięło udział ponad 800 osób.

3-letni plan gospodarczy oraz cele i nowe 
zadania Związku Samopomocy Chłopskiej w 
związku z realizacją planu omówał wyczerpu­
jąco prezes woj. zarządu Zwiąku Samopomocy 
Chłopskiej, ob. Centkowski. Na zakończenie 
zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję, w któ­
rej stwierdzają, że pójdą w zwartym 6zeregu do 
urn wyborczych, głosując na listę stronnictw 
bloku demokratycznego. (PAP)

Pokoje noclegow e PCK 
w Toruniu*

Polaki Czerwony Krzyż w Toruniu urucho- 
aił na dworcu Toruń-.Mokre i na dworcu To- 
ruń-Główny pokoje noclegowe dla mężczyzn 
i kobiet oraz izby dworcowe dla Matki : 
Dziecka. Prócz tego prowadź:’ pokoje noclego­
we w mieście przy ul. Żeglarskiej 8. W domach 
tych tych można za niską opłatą znaleźć wy­
godne pomieszczenie.

Skup cukru plantatorskiego

na rzeczZbiórki publiczne

Przekazanie majątku niemieckich instytucyj 
ubezpieczeń społecznych w zarząd Min. Pracy

i Opieki Społecznej

ZOFIA HENDZEL. kustosz zamku w Malborku

Zamek w Malborku
g® 9® g 3 a * X ^ S 2 2 ? © S C

Imperializm germański.poniósł porażkę 
dotkliwą. Zamek malborski od 1457 r. 
znajduje się w ręku polskim. Tutaj w 
wielkim refektarzu — sali rycerskiej 
średniego zamku, król Kazimierz Jagie- 
ończyk przyjmuje hołd obywatelski Zie- 
ci Malborskjej. Zamek jest rezydencją 
królów polskich i siedzibą władz miej­
scowych — wojewody i starosty, przez 
przeszło 300 lat. Tutaj Stefan Batory 
dyktowaj warunki pokoju upokorzonemu 
Gdańskowi. Zjeżdżał do Malborka Zy­
gmunt III Waza. Na zamku mieszkał 
Jan III Sobieski, gdy przybył by oso­
biście skontrolować rozmiary klęski po- 

mdzi i zapobiec nieszczęściu. W mu- 
ach malborskich mieszkał wrąz z rodzi­

mą i czuł się bezpieczny Stanisław Lesz- 
wyrUki w czasie walki o tron polski z 

gustem Samem. Walki ze Szwedami wy- 
Gały bohaterstwo i przywiązanie do 

ojczyzny ludności Ziemi Malborskiej. 
, niszczony wojnami, okupacją szwedzką 
7amek był kilkakrotnie remontowany 
gruntownie przez władze polskie. Za­
chowały «ię listy budowniczych pracują­
cych przy zamku — większość z nich 
nosiła nazwiska polskie. Wymieńmy cho­
ciaż Hetmańskiego, budowniczego kró­
lewskiego, który kierował odbudową pa­
łacu w, m^trza.

Wiemy, że starosta Działyński pokrył 
spalony dach wysokiego zamku, a król 
August II z prywatnej szkatuły przezna­
czył wielkie sumy na remont zamku śre­
dniego. Za czasów polskich w XVI, 
XVII i XVIII wieku zamek malborski 
opisywany był w aktach lustracyjnych, 
które przedstawiały stan budowli i stw ier­
dzały, że zamek był zamieszkały i użyt­
kowany. Po pierwszym rozbiorze Pohki 
został on zdemolowany przez militaryzm 
zaborcy. Żołnierce wielkiego Fryca sta­
cjonowali i niszczyli cenny zabytek go­
tycki. Gdy wybudowano koszary za mia- 
sem (nawiasem mówiąc z cegły wyła­
manej z zamku), w zamku szukała schro­
nienia biedota okoliczna. Zamek nisz­
czał i rozpadał «ię w gruzy. Wojny Na­
poleona nie oszczędziły go również. Do­
piero po kongresie wiedeńskim romanty­
cy nimieccy (Goethe) zwrócili uwagę na 
stare zamczysko-zabytek czasów krzy­
żackich.

Politycy niemieccy w swym zacieśnio­
nym światopoglądzie postanowili zrobić 
z zamku małborskiego ba£tion germani- 
zmu na wschodzie. Zniszczenie zabytku 
przypisywano fałszywie „gospodarce pol­
skiej ogłoszono szeroko posłannictwo 
kulturalne Niemców, ściągano składki od 
obywateli (herby ofiarodawców na rzecz

odbudowy zamku umieszczone są w wiel­
kim refektarzu — sali rycerskiej zamku 
średniego). Włożono wielkie kapitały, 
ogrom pracy, czasu i masę materiału.

Rekonstruowano mury, polichromowa­
no ściany. Wnętrze zapełniono sprzę­
tami, stawiając obok pięknych mebli 
gdańskich tandetne naśladownictwo śra* 
dniov :ecza. Całości dopełniono, strojąc 
zamek rekwizytami teatralnymi — imi­
tacjami tarcz, hełmów i zbroi. Zamek 
m:ał być muzeum zabytków, zbrojownią, 
a przede wszystkim placówką agitacji 
antypolskiej. Piękna budowla średnio­
wieczna otrzymała piętno typowej nie­
mi ecczyźny.

Masyw czerwonej cegły jest przytła­
czający. Jest to ogrom — w ogromie 
tym zachowało się wiele dawnego i na­
wet niewprawne oko może odróżnić re­
konstrukcję od części , zabytkowych.

Mowy Wilhelma II przebrzmiały — 
rcwoluoia 19l3 r. wykazała błędną poli­
tykę „brząkającego szabelką-, kajzera. 
Hitl eryzm zdławił się w krwawej zawie­
rusze, którą sam rozpętał — a Ziemia 
Mai bor ska wróciła „na łono odwiecznej 
ojczyzny, od której obłudą lub siłą orę­
ża była oderwana*'. Wojna dokonała 
wielkiego zniszczenia w zamku malbor- 
skim. Od strony miasta -wszystkie bu­
dynki są rozbite. Nie Tlideje wspaniała 
gotycka katedra ze statuą Matki Bo-

ąsąą^  B3

skiej z XIV wieku, padła słynna wieża 
marienburska. Zachował się natomiast 
pałac w. mistrza ze swym letnim refek­
tarzem, jedną z najpiękniejszych sal w 
Europie. Zachowała się większość zam­
ku wysokiego — je«t szereg budynKów 
doskonale nadających się na muzeum. 
Konserwacja gmachu jest konieczna. 
Przede wszystkim brak dachów powo­
duje dalsze zniszczenie. Dzięki subsy­
diom Ministra Kultury i Sztuki podstę- 
plowano ścianę pałacu w. mistrza i czę­
ściowo wyremontowano dach nad naj­
piękniejszą partią tego gmachu. Obecnie, 
w związku z zamiarem utworzenia w 
Malborku muzeum słowiańskiego, zamek 
otrzyma nowe kredyty na wykonanie 
najpilniejszych robót zabezpieczających. 
Sprawą tą zajmuje się Ministerstwo 
Obrony Narodowej. Utworzenie muze­
um słowiańskiego w Malborku — insty­
tucji naukowo twórczej — iest najbar­
dziej racjonalnym wykorzystaniem tego 
zabytku. Przeszło tysiąc lat trwające 
zmagania słowiańszczyzny ze światem 
germańskim — walka gigantyczna nie­
złomnego ducha słowiańskiego zasługuje 
na specjalne opracowanie i przedstawie­
nie światu w formie estetycznej i przy­
stępnej. Jakże wspaniale wystawa laka 
będzie wyglądała na tle starych murów 
zamczyska, świadka upadku pychy i mo­
cy krzyżackiej i niemieckiej.
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W zbiórce ulicznei na rzecz Akcji Pomocy Zimowej 
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Miejski Komitet Obywatelski Daniny Narodowej
" ~  J /   ̂ I

J v r o n l l c a
ssozs

TŁUSZCZ I MĄKA KUKURYDZIANA

W dniach od 29 II. do 4. 12. br. będzie wy­
dawany we wszystkich sklepach rozdzielczy h 
tłuszcz na karty zaopatrzenia z m-ca betopada: 

dla kat. I na kupon 30 po I kg. »,
dla kat. II na kupon 30 po 0,500 kg. i 
dla kat. „C” na kupon 10 po 0,250 kg.
Cena za 1 kg tłuszczu 45,— zi. Kto w wyz­

naczonym tenn.nle nie odbierze towaru, traci 
prawo do pobrania tegoż.

Sklepy rozdzielcze rozliczą się w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 7. 12. br.

W dniach od 2—7 grudnia br. będzie wyda­
wana we wszystkich sklepach rozdzielczych 
mąka kukurydziana na karty zaopatrzenia z 
miesiąca października br,:

dla kat. I na kupon 26 po t kg. dla kat. II 
na kupon 9 po 0,5 kg, i  dla kat. IR kupon 10 
po 0>5 kg.

Kto w wyznaczcnvm terminie nie odbierze 
towaru, traci prawo do pobrania tegoż.

Z TARGU

W dniu wczorajszym notowano na targu 
następujące ceny za artytuły żywnościowe:

Nabiał: masło 380—420 zł za kg, jajka 18— 
20 zł za sztukę.

Drób żywy: gęsi 650—750 zł, kaczki 250— 
310 rl. kury -180—300 zł, Indyki 600 zł.

Drób bity: gęsi 750—1200 zł, kaczki 3C0— 
380 zł.

Jarzyny: marchew 8 zł kg, buraki S zł bru­
kiew 6 zł kapusta biała 12 zł, kapusta czer­
wona 18 zł, cebula 60 zł. fasola 60 zł kg. groch 
38 zł, z emniaki 4 zł kg, pietruszka 5 zł pęczek.

Owoc; jabłka 80—140 zł kg, gruszki 80 zł kg.
Olej: 340 z! litr.

Na podstawie art. 22 dekretu z dnia 
13 listopada 1546 roku, uchwalonego 
przez Radę Ministrów i zatwierdzonego 
przez Prezydium KRN o daninie naro­
dowej na zagospodarowanie Ziem Od­
zyskanych — Prezydium Grudziądzkiej 
Miejskiej Rady Narodowej powołało 
Miejski Komitet Obywatelski Daniny 
Narodowej w Grudziądzu, wysyłając 
cdnbóne zawiadomienia przedstawicielom 
wszystkich reprezentowanych grup spo­
łecznych i wyznaczając pierwsze inaugu­
racyjne zebranie Komitetu na dzień 20 
listopada kr. o godzinie 12-ej w połu­
dnie w sali MRN.

Cdszwa
W dniach od 30., 11. fcr. do 4. 12. 1946 r. 

miasto nasze gościć będzie w swych rruraeh 
a-cypasterza diecezji, Jego Fkscelencję ks. 
biskupa dr Kazirficrza Kowalskiego. Jest to 
pierwsza powojenna wizytacja naszego grodu, 
przez tak Dostojnego Gościa.

Dlatego też w owych dniach miasto nasze 
wfnno przybrać wygląd świąteczny, by dać 
wyraz miłości i przywiązania do Kościoła.

W związku z powyższym zwracamy się 
niniejszym do wszystkich przedsiębiorstw n. 
Grudziądza jak również kupiectwa i rzemio­
sła tutejszego, z gorącym apelem o udekoro­
wanie okien wystawowych oraz ustawienia 
bram triumfalnych.

Powyższy arwl dotyczy wszystkich miesz­
kańców Grudziądza, i jesteśmy przekonani, że 
nie pozostanie on bez echa, tym bardziej, że 
jest io pierwsza wizytacja powojenna, przez 
naszego Dostojnego Arcypastsrza.

K O MI T E T

Odbudowy Kościoła Parnego 
(—) Ks. Prób. Kalinowski (—) Karów Kaz.

Pracownicy Drukarni Spółdzielni Wydawniczej 
„Wiedza” w Grudziądzu 

na rzecz Akcji Pomocy Zimowej
Czonkowie zrzeszeni w Związku Zaw. Pra­

cowników Przemysłu Poligraficznego Oddział 
w Grudziądzu* na ostatnio odbytym zebraniu 
powzięli jednogłośną uchwałę, w myśl której 
opodatkowali się w wysokości pół proc. od 
zarobków brutto od listopada br. do marca 
1947 r. włącznie na rzecz Akcji Pcmccy Zimo­

wej. Godny pochwały czyn niewątpliwie znaj­
dzie licznych naśladowców. Związek Pracowni­
ków Poligraficznych ze swe; strony wzywa do 
ofiarnego współzawodnictwa bratnie organi­
zacje Związku Metalowców i Przemysłu Budo­
wlanego.

DO REDAKCJI

W  s p r a w ie  r© z!ij£m sss!a  

c ia s n o ty  m ie sz k a & io w e f  

w  G r u d z i ą d z u

W numerze poniedziałkowym „Głosu” ukazał 
s:ę artykuł dot. odbudowy Grudziądza. Nie 
wiem, czy jest ktoś z mieszkańców, komu by 
ważne to zagadnienie na sercu nie leżało 
toteż inicjatywie powszechnej akcji, podjęcia 
prac zaradczych, tj. odgruzowania, należy tylko 
przyklasnąć.

Myśl stworzenia stałej kolumny pracowni­
ków, któraby wyłącznie tylko zajęła s ę od­
gruzowaniem, uważam za trafną i szczęśliwą. 
Wprawdzie społeczeństwo nasze jest obciążo­
ne różnymi dobrowolnymi i przymusowymi 

ofiarami, jednak ńa taką sprawę, jak odbu­
dowę naszego kochanego miasta, datków' nie 
poskąpi i chętnie je złoży. Muszą one być
- Iko niewysokie i sprawiedliwe. To znaczy 
ryjszą dać wszyscy, .a nie, jak przeważnie 
dzieje się dotychczas, że daje jedna tylko kate­
goria ludzi.

Zasadniczo jednak chodzi mi o inną spra­
wę.

Otóż w wzmiankowanej notatce redaktor 
p eze, że prezydium Komitetu Odbudowy Gru­
do. zdza postanowiło przystąpić do akcji roz- 
•. źnlenia ciasnoty mieszkaniowej. Sądzę, że 

’ faę wyrazicielem tysięcy mieszkańców Gru- 
' .ądza, ‘eśLi powiem, że z chwilą, gdy komitet 
i Nela tego dokona, to już za to samo zyska 
s j.e  szczere uznanie ’ wdzięczność obywateli.

Bo a tymi komisjami nadzwyczajnymi —
— mówiąc stylem warszawskim —  wszystko 
„lipa”. Nie neguję absolutnie ntencjj ustawo­
dawcy, była ona bowiem słuszną troską o do- 
b o  człowieka pracy Tylko niestety, w 
p aktyce- okazuje s ’ę, że n e funkc;pnu;e 
w.zystko tak, jak lunę jonować winno. 
Ej czyż możemy powiedzieć, że przema­

wia nem do przekonania fakt ...pakowania” do 
jednego mieszkania 2—3 rodzin? Przecież to 
. ao^ma tylko stosunki między ludźmi i powo­
duje zgrzyty. Każdy woli napewno mleć 
mniejsze mieszkanie, ale własne, aniżeli — 
pewnego rodzaju luksusowe, a mieszkać na 
kupie.

Poza tym komisje mieszkaniowa, które po­
dobno ma:ą szerokie kompetencje — aktywne 
są tam, gdzie z góry wiedzą o swoim sukces'e. 
Innymi słowy, podejmują walkę nierówną. — 
Bo czyż nie rzuca się wszystkim w oczy fakt. 
z naszego nawet terenu, gdzie milicja zajmu e 
k ika olbrzymych domów*, a tymczasem lud ze 
gnieżdżą się w piwnicach? Już raz gazeta Wa­
sza poruszała tę sprawę, zapytując słusznie — 
na co np. Pow. Kom. MO taki duży gmach? Ja 
pytanie to ponawiani i rozszerzam — na co 
każdy komisariat MO zajmuje cały budynek?

Nie jest to bynajmniej atak na milicję, 
broń Boże, jestem dla niej z pełnym uznaniem 
ale skoro porządkujemy pewne sprawy, to nie­
chaj ustawy i przepisy obowiązują wszystkich. 
Często jeżdżę do Wrezawy j widzę, w jakich 
warunkach mieszkaniowych znajdują się tam­
tejsze urzędy, a w jakich nasze.

Rozluźnienie ciasnoty mieszkaniowej w 
Grudziądzu jest ważną rzeczą, tylko do zagad­
nienia tego podchodzić trzeba w eposób spra­
wiedliwy, tak. jak formy demokratyczne tego 
wymagają.

Proszą przyjąć wyrazy szacunku
T. N.

*
Z poglądami autora powyższego listu, któ­

rego nazwisko i adres jest redakcji znany, go­
dzimy się całkowicie,

Udział w Komisji Obywatelskiej Da­
niny Narodowej, stosownie do w w De­
kretu jest obywatelskim obowiązkiem. 
Prawo zrzeczenia się członkostwa może 
być przyjęte tylko z powodu choroby i

w wyjątkowych wypadkach uzasadnio­
nych przyczyn.

Uchylenie się od wykonywania obo­
wiązków członka komisji obywatelskiej 
daniny narodowej podleca karze grzywny

imm n sprawie Siiiiy i l i f M  i IMnń n tm w b
Pod przewodnictwem starosty powia­

towego tow. Degórskiego odbyło sie w 
dniu wczorajszym zebranie burmistrzów 
i wójtów powiatu grudziądzkiego w spra­
wie daniny narodowej oraz zaległych 
świadczeń rzeczowych.

Obecny na posiedzeniu przedstawiciel 
Urzędu Skarbowego, zapoznał kierown. 
gmin w sposób szczegółowy ze stroną 
techniczną t. zn. — kto, kiedy i ile płaci, 
starosta zaś podkreślił stronę moralną, 
apelując do wójtów by dołożyli jak naj­
dalej idących starań około realizacji te­
go ważnego zagadnienia, tak z punktu 
widzenia politycznego jak i ekonomicz­
nego Państwa.

Sprawę zaległych świadczeń rzeczo­
wych w powiecie, referował zastępca kie­
rownika odnośnego referatu cb. Szum­

ski, Na ogół rolnicy podeszli z pełnym 
zrozumieniem do sprawy i władze dotych­
czas nie miały powodu uciekania się do 
speobów radykalnych, w każdym bądź 
razie, zaległości są jeszcze poważne i 
pozostałe dni listopada zadecydują o tym, i 
kto jest obywatelem karnym i wyrozu­
miałym dla potrzeb Państwa, a kto opor­
nym i pasożytem.

Ponieważ w wielu wypadkach rolnicy 
nie są pewni, czy można zamiast zboża 
odstawiać ziemniaki i odwrotnie — ■sta­
rosta wyjaśnia, że zamiana taka jest do­
puszczalna. Poza tym, jak już niejedno­
krotnie o tym pisaliśmy — gminy p rz y j­
mują gotówkę z tytułu zaległych świad­
czeń w mleku i mięsie.

Za litr mleka równoważnik wynosi 
pięć złotych, za kg żywca zaś — 60 zł.

ZR S P O R T U  |=
H o k e ś c i przy

Organizacyjne zabranie Sekcji, Hokejowej 
GKS-u zgromadziło cały szereg miłośników 
tego sportu. Spas>ród starszej gwardii zja­
wili się-zawodnicy Falkowski, który doskona 
te grat na obron,e, oraz Kucharski, jeden 
z najlepszych napastników pomorskich.

Po omówieniu spraw organizacyjnych 
oraz technicznych wybrano na kierownika 
Sekcji Felsk.ego, który wraz z Bączyńskim, 
byj założycielem tej. gałęzi sportu, na za 
stępce Kucharskiego, na kapitana drużyny 
Falkowskiego ’ oraz na instruktora Kaczmarka 
który ukończył kurs zorganizowany przez 
PZHL.

Pod koniec apelował nowowyorany kiero­
wn.k, ażeby wszyscy hokeiści, stanęli w so-

UWAGA HOKEIŚCI GKS-u
Zgodnie z zapowiedzią odbędzie się w 

czwartek, dn. 28 bm,, o go-dz. 19 w sal: gimna 
stycznej przy ul. Sienkiewicza (Glmn. im. So­
bieskiego pierwszy suchy tr&aing.

Krążek oraz "kij należy przynieść ze sobą.

CZY GKS REPREZENTOWAĆ BĘDZIE POMO­
RZE NA TURNIEJU MIAST POLSKICH?
Towarzyskie spotkanie z „Pomorzaninem" 

w dn.'U 15. 12, zadecyduje o udziale pań gru­
dziądzkich w turnieju miast polsk.ch, który 
organizuje’ Polski Związek Piłki Ręcznej w 
Poznaniu względnie Warszawie. Na mecz ten 
przyjeżdża Zarząd Okręgowy z Bydgoszczy 
i* decyzja zapadnie po zakończeniu zawodów.

AKS — ŁKS 5:0 (2:0)
W finałowych mlstrostwaćh Solski zwy­

cięży } -niespodziewanie gospodarz zawodów 
AKS, który grał po przerwie tylko w dziesią­
tkę -W tabeli pozostają łodziame na ostat­
nim miejscu. r

iiole o b rad
botę dnia 30 bm. o godz. 14 z łopatami nó
‘.orze hokejowym przy ulicy Prowiantowej 
celem wykończenia ślizgawki.

P r o g r a m

| Rozgłośni Waiszawskiei f
PIĄTEK, 29. 11.

6 00 Sygnał czasu i pieśń. 6.05 Dziennik po 
ranny. 6.20 G:mnastyka porań. 6.30 Muzyk-: 
porań. 6.57 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 7.15 
Wiad. porań., oraz przegląd prasy stół. 7.35 
Progr. na dz. bież. 7.40 Konc. porań. 8.30 In­
formacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka PCK.

12.00 Sygnał czasu i henał. 12.05 Aud. dla 
świetlic robotn’czych. 12.40 Kącik solistów. 
13.00 Muzyka obiadowa. 13.45 Pieśni w wyk. 
chóru T oav. śpiew „Echo”. 14.00—15.00 Pro­
gram lokalny. 15.00 ę’uchow. dla dzieci pt. 
„Wyprawa po słońce”. 15.25 Aud. dla kobra* 
15.30 Aud. literacka „Powstanie listopadowe w 
poezji”. 15.40 „Zagadki muzyczne”. 15.55 Re­
portaż. 16.05 Dziennik popoł. 16 30 Aud. slown.- 
muzyczna dla chorych. 16.45 „Polska Rodzina 
Radiowa”. 17.00 Audy ja dla młodzieży. 17.10 
Koncert popularny. 17.40 „Na Ziemiach Od 
zyskanych”. 18.00 Audycja wojskowa. 18,33 
Słuchowisko. 1S.45 Poradnik językowy. 19.01 
„Hrabina", opera w 3 aktach St. Moniuszki 
21.45 Kwadrans prozy. 22.00 Odbudowo emy 
Warszawę. 22.15 Koncert popularny. 22.50 
. Rozmowa ze Stefanem Otwinowskim". 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka tanecz­
na. 24.00 Hymn.

SPRZjcDAM kuchnię westfalską w dobrym 
stanie. Zgl. pod nr. 378.

POTRZEBNA pomoc domowa, do nauczyciela 
samotnego na wieś. Zgl. pod nr 379 do 
„Głosu Pomorza”

POSZUKUJĘ świ-adków pracy podziemnej 
Tadeusza, Pechę z Grudziądza, więźnia 
Stutthofu Nr 37426, blok 15. O wiadomość 
prosi Marca Peche, Gniezno, Św. Wawrzyń 
ca 21 (493

ZGINĄŁ pies „Foxterier”. Znalazcę prosi 
o zwrot Zofia Sławińska, zakład fotogra­
ficzny, ul. Wybickiego

UNIEWAŻNIAM zgrabione dokumenty legi­
tymację związku zawodowego, Czerwone­
go Krzyża, kartę rejestracyjną, zaświadcze­
nie konia, zaświadczenie z fabryki cukro­
wni Mełno. Pieniądze można zatrzymać ja­
ko wynagrodzenie. Drwa], Stanisław. Jasie- 
wo, p. Gruta, pow, Grudziądz.

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, wydaną 
przez RKU na nazwisko Jaskulski Stanisław 
— Sztum MO.

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 6tałe 
na nazwisko, Aleksandra Brocka, Gru­
dziądz, ul. Starprynkowa 16. (999

HF.RZFELD & VICTORtUS
S. A. Zarząd Państw.

mitm na w y j a z d  do P i t y
6 formierzy na roboty maszyn. 

20 „ „ „ ręczne
1 modelarza-ślusarza

Z akw aterow anie na m iejscu  za ­
p ew n ion e . Zgłoszenia kierować do 

Wydziału Personalnego 

H erzfeld  & Y ictorius, Grudziądz

UNIEWAŻNIAM zgubioną leg.tymację Ubez- 
plecząJni. Nawrocka Gertruda, Nadgórna 

nr. 34. (998

N a j n o w s z ą

Mapę Samochodową
Z podziałką 1 : 1 200 000

" N

p o l e c a

Księgarnia S p . W. „Wiedza“ 
G ru d z iąd z , M ałogrob low a 2

J

Redaguje Kolegium — Sekretariat czynny 
od godz. 8 — 16-iej. — Redaktor nacz. przyj­

muje od godz. 11 — 12.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł„ dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł. Tłusty druk 
lOÔe drożej. Zwykle za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jedno'a mowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności

Abonament miesięczny 50 zł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie rwra- 
~ ' Artykuły nadesłane a nie lamów, nde 

będą honorowane.


